
Nro. 104,

g a z e t a
I WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

w S o b o t ę  d n i a  3 o g o  G r u d n i a .

Poznan dnia i f .  Grudnia. czas bawienia tu Jey Królewskiej Wysokości
W czoray zrana o godzinie g. wyjechała i dosroynego Jey Małżonka ciągiem był Da.  

2tąd do Berlina na kilka miesięcy Jey Kró- smem iawney Ich  dla naszego krain ivrzl! 
lewaka V\ ysokość Xiężniczka L u d w i k a  wości, a nigdy w pamięci mieszkańców iegó 
P r u s k a ,  z dostoynym Swym Małżonkiem, niewygasłey. D n m Ic h  był siedliskiem „ra 
Xięciem Namiestnikiem i dziećmi. Jeżeli wdziwey gościnności, tey zawsze w Pclscze 
wielkim był odgłos świetnych przymiotów uwielbianey cnoty , a cała Ic h  rodzina naY 
tey X ię in irzk i , który przybycie Jey do na- żywszym obrazem prawdziwey sczęśliwośd 
szego W ielkiego Xięstwa poprzedził,  tedy domowey. Smutną zaiste musiała bydichwila 
rzeczywistość nayśmialsze nawet przewyższyła gdy d. ia 26. o godzinie 7. wieczorney zgro- 
nadzieie. Łącząc naymilszą u|.rzeymość madzili się fta pokoiach pałacu wszyscy wyżsi 
z doRtoynością Xiężniczki tak wielkiego Kró- urzędnicy cywilnośpi, wojskowości i ducho- 
lewskitgo domu obok iubey grzeczności dla wieństwa, nitm niey Obywatele i Obyw atelkf
każdego, zaięła Jey Królewska W ysokość w celu złożen ia  ostatni raz w tym roku hołdu
podziwieniem wszystkich mieszkańców W iel- uszanowania i powinszowania tym dostoynym 
kiego Sięstwa i wszystkich serca napełnione osobom sczęśliwey podróży do stolicy Kró 
•ą dla Niey naysczerszćm przywiązaniem i lestw a, z którey stolica Xięstwa tym żywym 
uwielbieniem, które się z równą sczerością Panuiącego obdarzoną została wizerunkiem 
1 żywością Polskiego charakteru narodowego zawsze chociaż pod niebytność Wyi-braźsia* 
przy kaidem wydarzeniu obwiescza. Cały cego w sercach iego mieszkańców o*>ecnyn[
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N a  wszystkich obl iczach ma lo w ał  się smutek 
n a  mieysce błogiey  wesołości,  która wszystkie 
zabawy wieczorne  w d o m u  tego dos ioynega  
P a ń s t w a  uprzy jemnia ła .  O koł o  godziny  g, 
p rzyby ła  Je y  Królewska W y so k o ść ,  otoczona 
ewą rodz iny ,  i pożegnała  się z zgromadzo-  
n e m i  D a m a m i ,  ściskając i całuiąc każdą ,  po­
czerń w nayłaskawszych wyrazach oświadczy­
wszy  wszystkim przy tomnym osobom,  iż przy­
jęcie,  którego  w W . X ię s tw ie  dozna ł a  i liczne 
dowody  praw'dziwey miłości  i przywiązania 
mieszkańców wszystkich klas, nazawsze  sercu 
J e y  drogiemi poz os taną ,  prosiła naczelnego 
P a s t e r z a  dy eceza łn tgo  o błogosławieństwo,  
k tó re  Jey  i familii  ten szanowny starzec udzie ­
l i ł  z rozrzewnieni em wśród  nayczulszyęh ż y ­
czeń  wszystkich obecnych .  Naygłębsze  pa­
s o w a ł o  na sali m i lc z e n ie ,  w ten czas nawet ,  
gdy  Jey  Królewska  Wysoko ść  poruszona  aż do 
ł e z  tkl iwem p rz y t om ny ch osób  wrażeniem,  iuź 
s ię  z niey oddali ła.  R ó w n ie  uroczystą  i rozrze- 
wniaiącą by ła  chwila żegnania  się d o s to jn e g o  
Xięc ia  Namiestnika  z zgrom ad z o n e  m i  o s o b a m i .  
Z a p e w n ie n ie  tylko Jego ,  iż na przysz łą  wiosnę 
z n o w u  nas z wspaniałą  Swą M ałżo nk ą  o b e ­
cnośc ią  Swą usczęśliwiać b ę d z i e , zdoła ło  z ł a ­
godzić  nieco ż a l ,  którym wszyscy wskroś 
prze ięc i  byli.  Z  u tęsknien iem wyglądać 
b ę d ą  wszyscy tey pożądaney  chwili;  w ca łem 
bo wi em  W ie lk ie m X ię s tw ie  iedno  tylko wszy- 
Stkicli ożywia uczucie,  iż Nayiaśnieyszy  Kroi, 
W i e l k i  Xią żę  i P a n  nasz naymiłościwszy,  
l l i em ógł  Swym odz yskanym dziec iom dać 
większego O y c o w s l i t g o  d o w o d u  Swey dla 
n ich  przychylnośc i ,  iak pozwol iwszy nam 
w znakom i te y  przymiotami  duszy i serca 
Xiężniczce  Swego Królewskiego d o m u  i w 
osobie J O .  X i ę c i a , Namies tnika  S w e g o , p o ­
wszechnie  kochanego  z iomka naszego,  uwie l ­
b iać wzór  cnoty i zak ład  Królewskiey łaska­
wości.  *

Z  Krakowa dnia 13. Grudnia.

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
wolnego ,  n iepodległego i ściśle neut ra lnego 

miasta Krakowa i iego okręgu.

Do Szanownych Obywateli i  Mieszkań­
ców miasta wolnego Krakowa} i  iego 
okręgu !

W  dop ełn ien i u  a r tykułu  ągo konstytucyi ,  
kraiowi temu mocą  traktatu doda tkowego 
W IViedniu dnia ( i  1. Kwietnia) 3. M J a  1 8 1 5 
pomiędzy  Nayiaśn ieyszemi  t rzema D w o ram i  
zawai teg o ,  n a d a n e y ,  a w dniu 15. Paźdz ie r ­
nika roku bieżącego uroczyście og łe sz o n e y ,  
Sena t  R ządzący ,  wolnego ,  n iepodleg łego  i 
ściśle neut ra lnego  miasta Krakowa i iego 
o k rę g u ,  p rzez  J W  W ,  P e ł n o m o c n y c h  Kotn-  
missarzy t rzech Nayiaśnieyszych D w o r ó w ,  
wedle brzmienia  a r tykułu  / g o  rzeczonego 
t rak ta tu ,  do rozpoczęcia dz ia łań swoich we­
z w a n y ,  i uroczyśćie w dniu 20. L is to p a d a ,  
po w y k o n a n e j  w obl iczu N a y w y ź & z e g o  p r z y ­
s i ę d z e ,  w p r o w a d z o n y ;  posiedzenia swoie 
rozp oc ząwszy , 'postanowił  uwiadomić was 
o tern,  Szanowni  obywate le  i m ie szkańcy ,  
wolut go miasta Krakowa i iego okręgu .  
O dtą d  dobro  wasze i przyszła pom yśl noś ć ,  
będz ie iedy ny m us i łowań iego c e le m ,  tak 
iak iest naypierwszym obowiązkiem.  L e c z  
źe sczęshwosć  kazdey społecznośc i  na tern 
za w is ła ,  ażeby wola Rz ądu  była  sprawie­
dliwą i umiarkowa ną ,  a ze strony rządzonych,  
ochocza  powolność  okazyw aną;  Sena t  p rzy­
rzekając p ie rwszą,  drugiey po was spodzie ­
wać się ina prawo.

Nayiasn ieysze trzy ośc ienne D w o r y ,  b io­
rąc nadaną  kraiowi te m u  konstytucyą  pod  
wspólną  g w a r a n c j ą ,  zapewni ły  wam wysoką 
opiekę  swoię,  i spokOyne używanie  swobod 
przywiązanych  do  wyobrażenia  miasta wol­
n e g o ,  n iepodl eg łeg o  i ściśle n e u t r a l n e g o ,  
za iakie miasto Kraków z iego okręgiem 
w ar tykule l w s z y m ,  w y ż t y  wzmiankowa-
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nego traktatu dodatkowego, u znane m  zostało.  
K^żdy z was przenikniemy wielkością (ego 
dóbrodz ieys t  iva , rzuć  niewątpliwie b i dz ie  
ważność ódpowiadaiącey m u  powinności  za- 
chowania s ię ,  iak przystoi ludowi na zasczy- 
tuyui  s topniu wolności i niepodległości  posta­
w io n e m u ;  dekazać  zaś te go n 3 >łatwiey ,  aby 
tylko n i tp omy l ić  s ię  w rozumieniu pr aw dz i ­
wego znaczenia tych wyrazów,  i pierwszey 
z3 sw aw olą ,  drugiey za wy łamywanie  się 
z pod wszelkiey władzy porządek społeczny  
u t rzyrnuiącey , niewziąść. W o l n y m  iest ,  
kto prócz ustaw wszystkim wspólnych ,  i n ­
nego  ograniczenia,  w pe łn ien iu  prawey woli 
swoicy niedoznaie.  N ie p o d le g ły m ,  kto 
prócz  konstytucyi ,  i z n i t y  wynikaiących 
pr an id e ł  o rganem Hządu kraic wego obwie- 
sczartych,  innych w pol i tycznym bycie swoim 
n iema cio zacbcwai  ia przepisów.  Na  tey 
popstawie spoczywa po my śln ość ,  wolnością 
uda rowanego l u " u j  szanować  wiec o n e ,  iest 
i t g o  i n te r c s s e m , a obowiązkiem,  działać 
z serca i p rz eko na ni a , t ak,  iżby się okazał  
god nym  daru  z rąk po tężnych  Dawców pokoiu 
od eb ra ne go ,  i odpowiedział  życzeniom , iakie 
trzy Nayiaśnieysze  D w o r y ,  okrąg ten utwa- 
rzaiące,  z swey s t rony względem niego p o ­
znać  dały.

D z ia ło  się na posiedzeniu Sena tu  w K m - 
kowie duia )2 ,  Grudnia  18 *5 foku.

Stanisław Wodzie Li, Prezes.
Miroszewski, Sekr. G en .  Sen.

W  pierwszych dniach b ie lącego miesiąca,  
n ieprzy iemny przypadek z rządz i ł ,  iż z po ­
wodu gwałtownego poruszenia  lodu i nagiego 
wezbrania  w ody ,  pom im o wszelkiey s t a r a ń -  
n o ś c i , część pływaiącego mos tu  na IVisli 
po d  podgórzem , n iezwyciężoną  mocą  z e r ­
waną  została.  T o  n i t p r zy ie m ne  nader  zda­
rzenie  przerywaiące p r z e p r a w ę ,  blisko 200 
Gallicyiskich pod d an y ch ,  którzy w podwpy

dach odwozili  ostatni oddz ia ł  Ceśarsko-  Rob- 
syiskiego woyska i iego tabory do depar ta ­
m ent u  Krakowskiego, n ieopa t rzonych  na wiele 
dni w karmę dla owych koni ,  i żywność dlso 
s i tb ie ,  postawiło w naysmutn ieyszym i pol i ­
towania godnym stanie. G łę bo ko  dotknięci  
tern zdarzeniem ci ludzie,  padliby byl i ,  wraz 
z swoierni końmi  z niedostatku żywności  i 
przy ostrey z irnowey po rze ,  ofiarą g ł o d u  
i rozpaczy,  gdyby na sczęście obecność  C. K. 
Gubcrn ia lnego Konsyliarza i demarkacyinego  
Kommissarza ,  JVV. B a rona  Lipowskiego, 
którego dobroczynność  i sz lache tny u m y s ł ,  
powszechnie  są z n a n e ,  n iebyła  tych ludzi  
wyrwała  z okropnego ich po łoże nia .  N a  
zaniesione  iego chwalebne  prze łożenie  do 
JVV. Zastępcy Prefekta Wielogwowskiego, 
którego sczególnieysza dobroć  serca,  p o d o ­
bnież powszechnie  iest z n a n a ,  otrzymali  
w s k u t e k  ogólney assygnacyi ,  z m ag azy n u  
depar tamentu  Krakowskiego,  dos tarczaiącądla 
siebie i zmor zonyc h  koni,  żywność.  Gorąc* 
dziękczynienia towarzyszyły krokom sz lache­
tnych i zas łużonych  w kraiu tych m ę ż ó w ,  
którzy w c i thers  świadczeniu dobrodzieystw 
ludzkośc i ,  aaypięknieyszą  znayduią  nagrodę.

O d  dnia l i g o  Listopada  do  6go G rud n ia  
przechodzi ły  przez miasto nasze r ó ż n e m i  
k o l um nam i  p iękne  Cesarsko-Hossy iskie  w oy­
ska,  iako to :  p ie cho ta ,  artyl lerya piesza i  
k o n n a ,  iazda ciężka i l e kka ,  z k o rpu su  d o ­
wództwa J W .  Genera ła  Porucznika  H ra b ie g o  
Longeron, powracaiące z Francyi do oj*, 
czyzny.

Z  Wilna dnia 1. Grudnia.
D zie ń  24. t. m. nowe nam  pr zyn ió s ł  usczę-  

śliwienie. W  nim raz iescze zostal iśmy u d a -  
rowani  przybyciem uko chanego M o n a r c h y  
do miasta naszego.  W ieeha wszy  Nayiaśniey-  
szy Pa n  o p ó ł  do dwunas tey  w n o c y ,  wysiadł  
w przygot ow anym  dla eUbi« p a ł a ę u ,  awj>
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iz a y n e y  rezydencyl Gubernatorów w oien- dobrocią bawić k ilts  cm ? • t  . 
ry c h  gdzie byt przjrięi, przez J  w  w .  Ge- dżinie p h n m e y  udał “ e d“ " °  S *

W° ?,k S,0i,“ y » S u b e , n i , t h  Litewskich. 1 .
podró i.  Dom ten iu£ to raz trzeci został 
zasczyconym i uscząśliwionym óbecnościa 
Nayłaskawszego Monarchy.

N. Cesarzowa Jeym ość, powracaiąc z za-’ 
granicy, dnia a i .  t. m. przeieźdżała przez 
Połongg.

. i . . .

Z Rygi dnia 21. Listopada.
Okotó pierwśzey z p e b i Ą c ^  p „ ,‘b"”iu Ż ' c Z z o ń . u Z ^ •"

Jegomość pozwolić, przedstawiać sobie Urzę- dnia a j  b m n„ „  ow^ Jeymosci panuiącey, 
dników w nykow ych  i cy wiiny.h, / u c b . Y S .  f  .  ”  t  N  S ™  w  * T ŁrÓ' “  I>W' “
s tw o , obywateli ,  uniwersytet, urzędników m ia . to t s s z e n a y iy w s z a  r a d o l f  n"h '' •
miasta 1 starszyznę Izraelitów. Przedstawiał; 10  , 8?3 rad°scią. Obecnosc
J  W W. Generał Gubernator woienn v lG uber l  4  ^  W < W  *  ^  5 JW * S e ­
nator cywilny. * 1 h " ™ 0™ i n n e g o ,  Margrabiego /W * C « ,

Wieczorem raczył N. Pan przyiać bal dla I T / ” - W t>m C.Za35e urofzys>y obchód 
•Jebie przez Szlachty ofiarowany. % p o w s L L ą T " d ° “

D nia  następnego ( #6go) znaydował się Dnia 16. b. m. stolica Petersburg z. rado 
n a  woyskowey paradzie, po k tórey , około ścią nrzvieła S I
godziny iszey  z po łudn ia ,  w dalszy udał się 
podróż do  stolicy Państwa.

N ie  zezwolił M onarcha, ażeby mieszkańcy 
w uroczystym sposobie wychodzili na iego 
spotkanie. Palące się tylko ognie, rzęsisto 
oświeconego miasta, świadczyły o przywią­
zaniu  poddanych.

Nazaiutrz wyieżdżał N. Pan i n c o g n i t o  
idla obeyrzenia miasta; ale poznany od mie­
szkańców, gdziekolwiek się ukazał, witany 
by ł  okrzykami powszechney radości

Z  Towian dnia 30. Listopada. 
Nayiaśnieyszy nasz M onarcha, Cesarz 

wszech R o s s y  i ,  Król Polski, wyiechawszy

/ . . , - u & raao*
set, przyięła . c k l i w i e  p o w m a ^ c / r h  Wiel- 
kich Xiąźąt, Michała i Mikołaia-

Z aw czora, we czwartek wieczorem, Wiel- 
ka A iężna ,  Marya Pawłowna,  i małżonek 
iey Wielki Xiążę Sasko-Weymarski, przyby- 
ciem swern usczęśiiwi tuteyszą stolicę.

Dnia 19. Października, J  W .G enera łiazdy ,z  o ra m  dnia I Sgo ,  „ c z , ł  « g'„ż  b n ™ '
khwtc b y h tu s c ,  kwoi i  Tom,my,dum Jw. ‘  y m  d°
Maryi z Xiążąt Radziwiłłów  H rabiney M d'
ryk o n i3 Pisarzowey w. W . Xtwa Lit. Przy- 
by ł na to miey6ce o godzinie gtey w wieczór, 
gdzie od Gospodyni dom u, w gronie zgro­
m ad zo n e j  familii , Dam i O byw ateli,  iąd a-  
iących mieć sczęście widzęnia Nayłaskawsze- 
go M onarchy, z radośnem ukontentowaniem 
by ł  przyimowany. Nayzacnieyszy ten Gość,

. Lipska dnia 21. Grudnia.
Dnia 18-t .m . przyciągnęła tu iota brygada 

3 go korpusu woyska Pruskiego, składaiąca 
aię z ago pułku piechoty milicyiney Marchii 
L lektoralney , 2 7go pułku piechoty liniowey 
3go M g o  szwadronu 3g0 pułku liniowey ia ­
zdy Marchii l i lek toralney , kolumny prowian-
I O W P V  o r  2 U _______ - 'zaymuiąc serca wszystkich przytomnych u- towev N ro  u  n r ”  * SS ' ° ‘U,nny P a w ia n

w n » m 4 , . w *  , j ,



O tuteySzem mielcie i olcolicy, a po wytchnię- 
ciu sobie, ruszyło w dalszy pochód częścią 
do D iiben , częścią do Eilenburga.

D n i a  i g -  p r z y b y ł  t u  K r ó l e w s k o  - P r u s k i  
G e n e r a ł  P o r u c z n i k  B a r o n  Thielm ann} a na- 
z a i u t r z  i e go  g ł ó w n a  k w a t e r a .

Z  D rezdna d. 21. Grudnia.
P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  p o w r ó c i ł  t u  o d  a r m i i  

p a r k  a r t y l e r y i  Sa sk i ey .
F r a n c u z k i  P o s e ł ,  X i ą ż ę  O tran to ( F o u c h e ) ,  

ży i e  t u  b a r d z o  s k r o m n i e  z sw ą  l i c z ną  f a mi l i ą .  
M a  t y lko  i e d n e g o  p r y w a t n e g o  S e k r e t a r z a ,  a  
p r ó c z  t e go  ż a d n y c h  i n n y c h  u r z ę d n i k ó w  l e g a -  
c y i n y c h .  N a i ą ł  n a  P i r n a w s k i e y  u l i c y  p a ł a c  
Schoenberga ,  w  k t ó r y m  p r z e d  t e m  Bour- 
go illg  m i e s z k a ł .

Z F ra n k fo r tu  nad Menem d. i$. Grudnia.
D n i a  w c z o r a y s z e g o  u r a d o w a n i  zo s t a l i  m i e ­

s z k a ń c y  t u t e y s i  p r z y b y c i e m  N i e m i e c k i e g o  B o -  
l i a t y r a  i X i ę c i a  B l i i c h e r a  de IV ahlstadt, 
Z w y c i ę z c y  p o d  W a ter lo o ,  k t ó r e g o  c a ł e  

' N i e m c y  u w ie lb i a i ą  i ko ch a i ą .  P o c h l e b i a m y  
s o b i e  n a d z i e i ą  p o s i a d a n i a  w  n a s z y c h  m u r a c h  
p r z e z  ki lka d n i  t e go  d o s t o y n e g o  gości a.

D n ia  1 3 . p r z y b y ł  X i ą ź ę  do  Urisbdden ,  g dz i e  
d n i a  1 6 .  o b c h o d z o n o  7 4 4  r o c z n i c ę  i t g o  u r o ­
d z i n .

D n i a  1 5. t. m  p r z y b y ł  t u  K r ó l e w s k o  - P r u ­
sk i  M i n i s t e r  s t a n u ,  B a r o n  A ltenstein. N a -  
z a i u t r z  w y i e c h a ł  z t ąd  G e n e r a ł  M a j o r  Hiller 
d o  Berlina. T e g o ż  d r i a  p r z y c i ą g n ę ł y  d w a  
P r u s k i e  p u ł k i  p i e c h o t y  i i e d e n  s z w a d r o n  ia-  
z d y .  P r z y b y l i  t u  t a k ż e  F r a n c u z k i  P o s e ł  p r z y  
Z w i ą z k u ,  H r a b i a  Reinhardt, i P r u s k i  G e n e ­
r a ł  D obschiitZ. —  W c z o r a y  p r z y c i ą g n ą ł  t u  
2gi  P r u s k i  p u ł k  u ł a n ó w ,  3 -i  i 4 ty p u ł k i  m i l i ­
c j i  Ś l ą s k i e y  i g ty  l a z a r e t  r u c h o m y .

Z  B ruxelli dnia 13• Grudnia. 
P o w s z e c h n a  z m i a n a  l e ż  w o y s k a  s p r z y m i e ­

r z o n e g o  w e  F r a n c y ,  d z i e i e  s i ę  z  p o ś p i e c h e m

i b ę d z i e  n a  s c h y ł k u  t e g o  m i e s i ą c a  u k o ń c z o n ą . 
J e s t  m n i e m a n i e ,  i i  t w i e r d z e  z a i ę t e  zostaną 
d n i a  1 5 . ,  w  k t ó r y m  to  d n i u  t a k ż e  P r u s a c y  
w y d a d z ą  w o y s k u  N i d e r i a n d z k i e m  a o d s t ą p i o n e  
n a s z e m u  K r ó l e s t w u  t w i e r d z e  Philippeville  
i  M arienburg.

P rad t, E x - A r c y b i s k u p  M e c l d i ń s k i ,  z r z e k ł  
s i ę  c a ł k i e m  p o w i n n o ś c i  k a p ł a ń s k i c h  ( c o  z a  
s z k o d a )  i b ę d z i e  s i ę  n a d a ł  s a m y m  ty l k o  p o l i ­
t y c z n y m  p r a c o m  p o ś w i ę c a ł  ( i n ac z ey  s ł u c h a ł b y  
g ł o w y  k o ś c i o ł a . )  N o w e  i e g o  d z i e ł o ,  d z i e i e  
K o n g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o ,  i e s t  p o d  p r a s ą  i  
w y t d z i e  w  k o ń c u  t e g o  m i e s i ą c a .

Z  R zym u dnia 21. Listopada.
Z ą p e w n i a i ą ,  ź e  M i n i s t r o w i e  W i e l k i c h  M o -  

ca r s tw  kaza l i  w r ę c z y ć  K a r d y n a ł o w i  S e k r e t a -  
r z o w t  S t a n u  t r ak t a t  p r z y m i e r z a ,  t y c z ą c y  s i ę  
w o y n v  p r z e c i w  M o c a r s t w o m  B a r b a r y i s k i m ,
1 ż e  t e n ż e  z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  w s z y ­
s t k i ch  W ł a d z c ó w ,  w  z n a c z e n i u  W i e l k i c h  
M i s t r z ó w  o r d e r ó w  ( z a k o n ó w )  r e J ig iy n yc h  i 
w o j s k o w y c h ,  u s t a n o w i o n j c h  w i c h  P a ń s t w a c h .  
T y m  a k t e m  M o c a r s t w a  o b o w i ą z u j ą  s i ę ,  n i e -  
t y lk o  z a t a m o w a ć  h a n d e l  b i a ł e m i ,  k t ó r y  
R z ą d y  A f r y k i  p r o w a d z ą  z  t a k i e m  z u c h w a l ­
s t w e m  i b e z c z e l n o ś c i ą ;  l e c z  n a d t o ,  a b y  z a -  
p o b i e d z  p o w r o t o w i  r o z b ó y n i c t w a ,  k t ó r e  h a ń b i  
l u d z k o ś ć ,  o ś w ia d c z a i ą  M o c a r s t w a ,  i i  z a  p r o  
w a d z ą  t a m ż e  R z ą d ,  k t ó r y  n a y w i ę c e y  2 a p e I  
w n i e n i a  w ys t aw iać  b ę d z i e .  K o n t y n g e n s  M o -  
cars t tv  w  t ey  w o y u i e ,  n o w e g o  r o d z a i u ,  b ę d z i e  
t e d n a k o w y  Cse r a  l e  m e m e ) ,  i n i e w o l n o  b ę d z i e  
ż a d n e m u ,  p o d  i a k i m k o l w i e k  b ą d ź  p o z o r e m  
t r z y m a ć  w ię ce y  w o y s k a  n a d  l i c z bę ,  o z n a c z o n a  
p r z e z  t r ak t a t .  O y c u  Ś w i ę t e m u  w o l n o  b ę d z i e  
p o s ł a ć  t a m  L e g a t a ,  l e cz  t en  n i e  b ę d z i e  s i ę  
w c a l e  m i e s z a ł  w  d o c z e s n e  s p r a w y .  T r a k t a t  
t e n  s k ł a d a  s ię z  13 3  a r t y k u ł ó w ,  i s t a n o w i -  
ż e  wszy scy  C h r z e ś c i i a n i e  b ę d ą  w y p u 8cz e ni  
n a  w o l n o ś ć ,  i n i e  m o g ą  n a l e ź y ć  d o  w o y s k a  
p r z e z n a c z o n e g o  d o  z a i ę c i a  k r a i u .  —  J a k 
s ł y c h a ć ,  P o r t a  O t t o m a ń s k a  b ę d z i e  n e u t r a l n ą
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W t c y  w o y n je ,  i o t rzyma rękoymią  swych 
posiadłości  w Europie. —  Dziwią się p o ­
wszechnie ,  że traktat  ten iest iuź z n a n y m ,  
chociaż nic n ie mo żna  było  dowiedz ieć się
0 działaniach Kon sy s to rz a ,  w k tórym go 
układano .  T o  p e w n o ,  że Oyciec  Święty 
n i t w y d a ł  i t scze  bulli  z powodu tey krucyaty.  
Mówią ,  iż rozda pomiędzy  Wie lkich  Mistrzów 
orde rów  woyskowych zbroie i sztandary.  
O g ó ł  sił koalicyinych ma wynosić 45 ,000  
lu dz i ;  uzbraiaią kilka galer  w /Jukonie.

Słychać ,  i e  Hiszpania  żąda Sardynii dla 
K ról ow ey E tru ry i,  z zas t rzeżeniem w yna­
gr odzeń  Królowa Sardyńskiemu , a w t e n c z a s  
Kró lo wa  ta z rzekłaby  się wszelkich dalszych 
rosczeń.

Z  Paryża dnia / f. Grudnia.
D n i a  9. t, in. s tawiona była  przed Królem 

przez  Xięcia Richelieu deputacya  Izby  D e p u ­
to w a n y c h ,  z ło żo na  z Prezesa  i Sekreta rzów. 
Do m yśla ią  s ię ,  v iż po da ła  Królowi ustawę,  
tyczącą się sądów prewota lnyrh.

- Xiążę  Ałlgouletne wciąż i tscze  bawi w p o ­
łu d n io w y ch  prowincyach  pańs twa.  Odby w a 
wszędzie popis  gwardyi narodowych w M ont­
pellier , Toulouse, M ontuubnn, Cahors. 
2  Toulouse ud a  się Xiążę do  Baionny
1 Burdegalli, zkąd k uk ońcow iroku  w Paryżu  
p o w ro te m  iest spodz iewany.

Minis te r  woyny (Genera ł  Clarke) doniós ł  
Kró lo w i  dnia 7. o osądzeniu i rozst rzelaniu 
Ma rsz a łk a  Ney.

W  ciągu processu Marsza łka  Ney p o m n o ­
ż o n a  była  l iczba obcego woyska.  Spokoy-  
no ść  naym nie y  niebyła zawichrzoną.

Gwardya  Królewska p om na ża  się codz ien­
n i e ,  a u rządzenie  iey dzielnym pos tępuie  
krokiem.  Z e  wszystkich st ron,  ze wszystkich 
części państwa przyciągaią oddz ia ły ,  p r zezna ­
czo n e  do uzup ełn ien i a  rozmaitych korpusów,  
z  k tórych iest z łoż ona .  Pierwsza  dywizya 
g w a jd y i j  k tó r?  W SWty crgam zacy i daley

postąpiła niż i n n e ,  zdaie się bydż  w stanie,  
zacząć, odbywać  s łużbę  od dnia 1. Stycznia,  
Skoro gwardya Królewska zacznie bydż czyn­
n ą ,  tuszyć soLie mo że  gwardya na rodow a 
Paryzka , która od tak dawnego czasu dawała  
dowody sw;ey n iezmord owa oey  gorliwości,  
iż uw ol n io ną  zostanie od przykrego c iężaru,  
k tór en  na  nią okoliczności  czasu zwali ły.

l iwakuacya  kraiu Francuzkiego  przez woy­
ska sprzymierzone ,  która na chwilę była przer ­
waną ,  iest znow u z zu p e łn y m  biegu od p o d ­
pisania traktatu dnia 20. L is topa da ;  wszakźfe 
ostra pora roku wstrzymać musiała poruszenia.  
A ż e b y  z a p o b i td z  na tłokowi woyska i z u p e ł ­
n e m u  wycieńczeniu prowirtcyi ,  przez k tóre  
woyska sprzymierzone  przechod zą ,  część 
woyska Angielskiego za t rzymała  się w swym 
pochodzie ;  część tego woyska,  p r zeznaczona  
do op u sc z e n ia -Francyi,  wsiądzie na okręty 
w Boulogne i Calaisj część zaś należąca do 
woyska zaymutącc-go , pociągnęła na leże d.o 
Depa r ta m en tó w  Sekwany i Oise} lecz opuści  
te dwa Depa r ta m eu ta  i t scze przed końcem  
bieżącego miesiąca.

O d  dnia g. op usrz a  rzeczywiście woysko 
Angie lskie okol icę Paryża. D n ia  j ą .  wy­
ruszyć miały niektóre  oddz ia ły  z St. Cloud^ 
Sevres i t. d. Dnia  20. ruszyć ma z Paryża  
głó wna  kwatera Xięcia W ellingtona , i ud ać  
się do Carnkray, rozumi  się, skoro wszy stkie 
woyska Angie iskie i H a n n o w t r s k i e  Paryż  
i okol iczne wsie ( D e p a r ta m e n t  Sekwany)  
opusczą.  Sam Xiążę  zabawi w Paryżu  dó 
dnia j .  Stycznia i uda  się poiein na  krótki  
czas do A nglii. Z  woyska Angie lskiego  
pozos ta iąc igo  we Francyi, l ord H ill d o w o ­
dzi p iechotą ,  Lo rd  Combieniere iazdą.

Z  Marsylii d on os zą ,  iż dnia 1. m.  b. p rzy­
był  fam A d i u t a n t  Xięcia W ellingtona  i p rzy­
wiózł  rozkaz woysku Angie l sko W ł o s k i e m u  
do wsiadania na okręty.  Część  tego woyska  
pop ły ni e  do M alty } reszta do Genui. N a ­
tychmiast  poczyniono  wszelkie rozporządzenia ,
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D m a 4. całe Woysto znaydowało się iuż na
okrętach, Handel Marsyliyski iest znowu
■w ruchu. J e d n e g o  dnia 200 statków zawi­

nęło . , , . _  .
Król oiewyieżdżał przez kilka dni. Dma 

10 dał posłuchanie Hrabiemu GoltZ  i Gene­
r a ł o w i  Z ietheń-

Gdy Król dnia ł-3. szedł na mszą, rzuciła 
8ię do nóg iego niewiasta, prosząc o błogo­
sławieństwo. Jest to wdowa po ogrodniku 
w N io r t , która iedynie w tym zaiaiarzo przy­
szła pieszo do P a ryża .

Marszałkowa Xięźna R ich elieu , babka 
pierwszego Ministra, «'dowa po zdobywcy 
M inorki i G en u i, umarła temi dniami w wsi 
swoiey Fromonville pod Fontainebleau  w r.
75. wieku swego. . \  ,

Gazeta rządowa zawiera dwie Królewskie 
ustawy, tyczące się marynarki. Na obydwóch 
ustawach zaraz za podpisami Króla 1 Ministra, 
stoią następuiące słowa: „My LuuU lk A n ­
to n i  F r a ń c y i ,  M fa A n g e u le n ie ,  Adm irał 
Francy i, rozkazuiem y, po uyrzeniu powy- 
źszey wydaney do nas ustawy, wszystkim 
Oficerom morskim i t. d.“

Z  strony Generała Ifandam tne wyszło, 
równie iak ze strony Marszałka S o u lt, pismo
Obronne. , • .

Generał Debelle Stawiony lest przed sąd
w oienny . r  .

N iektóre gm iny D epartam entu  L oire , gra­
niczące / .D ep artam en tem  Rhone, rozbroione  

zosta ły .  _ _ _ _ _ _ _

D o d a t k o w e  U m o w y  
m le /a c e  do głównego traktatu , żawar- 
[ k o  dnia J . -L is to p a d a  18,5 m.ędzy 

-sprzyHjierzonemi mocarstwy a irancy^.

I. U M o  W A.
( U k o ń c z e n i e )  .

A r t y k u ł  V . Woyskowe dowództwo 
w całym obwodzie D epartam entów , w któ­

rych sprzymierzone woyska pozostaną, da 
naczelnego wodza tychże woysk należy; ro­
zumie się iednak, źe ono nie inoźe się rozcią­
gać do tych mieysc, które w skutku artyku­
łu  IV .  ninieyszey umowy zaiąć ma woys^o 
F rancuzkie,  tudzież do obwodu ( rayon ) 
tysiąca sążni około tychże mieysc.

A r t .  V I .  Zarząd cywilny i Sądownictwo, 
tudzież pobieranie podatków i opłat wszelkie­
go rodzaiu, pozostaią w ręku władz N. Króla 
Francuzkiego. T oż  samo tycze się także po­
borów celnych. Pozostaną one wterazniey* 
szym swym stanie, a dowódcy woysk sprzy­
mierzonych nie będą urzędnikom tey części 
administracyi w środkach ich przedsięwzię­
tych, końcem zapobieżenia przem ycaniu, 
nie tylko żadney trudności cz-nić ,  lecz na­
wet w razie potrzeby dawać im wsparcie i  
pomoc.

Ar t .  V I I .  D la zapobieżenia wszelkiemu 
nadużyciu, mogącemu nadwerężać utrzyma­
nie przepisów celnych, nie mogą m undury, 
rynsztunki i inne dla woysk sprzymierzonych 
przeznaczone potrzeby inaczey bydź wpro- 
wadzonemi, iak tylko za zaświadczeniem po­
chodzenia swoiego i wskutku poprzedniczego 
doniesienia, maiącego się podać ze strony 
Oficerów dowodzących róźnemi korpusami, 
naczelnemu wodzowi woyska sprzymierzone­
go , który ze swoiey strony uwiadomi o tera 
rząd Francuzki, aby tenże wydać mógł po­
trzebne względem tego rozkazy do urzędni­
ków administracyi celney.

A r t .  V I I I .  Gdy służba źandarm eryidla 
utrzymania porządku, i spokoyności publi- 
czuey za potrzebną uznaną została, przeto 
trwać ona będzie, ta k , iak i przedtem , w kra-; 
iach. przez sprzymierzone woyska zaiętych.

A r t .  IX .  Woyska sprzymierzone z wy­
łączeniem tego, które składać ma woysko 
zaymuiące, ustąpią z ziemi Francuzkiey we 
9 1. dni po podpisaniu głównego traktatu. 
Z it in ie ,  które wskut ku tego traktatu Sprzy-
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mieszonym edstąpione bydź muszą ,  tudzież 
twierdze Landawa i Saar-louis, maią bydź 
od władz i  woysk Francuzkich w przeciągu 
a o. dni po podpisaniu głównego traktatu wy- 
danemi.

T e  twierdze oddane bydź maią w tym sta­
nie)  w iakim znaydowały się do dnia 2ogo 
upłyhionego miesiąca Września ;  z obust ron 
mianowani  będą kommissarźe dla wydania 
i  sprawdzenia stanu tego,  aby artyleryą,  za­
pasy woienne,  plany,  wzory i archiwa, nale­
żące do twierdz rzeczonych,  Łko  teź do 
ró żny ch ,  według traktatu z dnia dzisieysze- 
go prz tz  Francją odstąpionych powiatów,  
respective oddać i odebrać.

Również  mianowani bydź maią Kommis- 
sarze dla wybadania i sprawdzenia stanu 
twierdz,  osadzonych i tscze woyskiem Fran- 
cuzkiem,  które na mocy artykułu V. g łówne­
go traktatu przez czas oznaczony pod stra­
żą Sprzymierzonych zostawać maią. T e  
twierdze maią woyskom sprzytn t r z o n y m ,  
takoż w 10. dni po podpisaniu traktatu, bydź 
©ddanemi.

Maią także od rządu Francuzkiego z ie- 
dney,  zdrugi ty  strony zaś od naczelnych Do­
wódców woysk sprzymierzonych przezna­
czonych do pozostania we Francji, nako- 
niec od Generała dowodzącego wojskami 
sprzymierzonemi , trzymaiąceini teraz w po- 
siadaziu twierdze Avesnes, Landrecy, Mau- 
benge, Rocroy, Gir e t , Mont nudy, Lon­
giny , Mezieres i Sedan, mianowani Kom- 
missarze dla wybadania i sprawdzenia statiu 
■tych twierdz i zapasów woiennych,  map ,  
p l a n ó w , wzorów etc. iakie znaydą się w nich 
w chwili,  która za epokę zaięcia onychże 
w skutku traktatu poczytaną będzie.

Mocarstwa sprzymierzone obowięzuią się,  
p o  skończonćm czysowem zaięciu o d d ać t 
wszystkie w artykule V .  głównego traktatu 

■wymienione twierdze w tym s tanie,  w iakim 
•ię jpodcza# tego zaięcia znaydowały ,  nie-

odpowtadaiąc iednakże zarządzane przea  
ten czas szkody, ktoryrhby rzą.i Francuzki  
pot rzebnemi  naprawami niechciał pniknąć.

Działo się w ParjZU dnia i o. Listopada 
R .  P .  1815.

a r t y k u ł  d o d a t k o w y
do wojskowej umowy.

Gdy wysokie utnawiaiące się strony zgo­
dziły się w Artykule V. traktatu z dnia dzi- 
sit“}sztgo,  aby przez czas oznaczony, woy> 
Bkowe stanowiska we Francji sprzymierzo­
ne woysko ząymowało i gdy wsz j s tkhm u 
zapobtedz pragną,  coby naruszyć mogło po- 
rządek 1 karność,  na utrzymaniu których 
w t e m  woysku sczególnity z i Jt i y , przcto 
stanowią przez mnieyszy artykuł dodatkowy, 
IŻ kaidy zbieg,  kt -ryby z h d n e g o  lub d ru­
go korpusu rzeczonego woyska, uyśdź miał 
do Francy i , od władz Francuzkich natych­
miast przytrzymanym i naybliższemu Do­
wódcy woysk sprzymi* rzonych wydanym bydi  
p o w in n o ;  równie teź każdy zbieg woyska 
Francuzkiego, któryby przeszedł do woyska 
sprzymierzonego, wydanym bydź ma natych­
miast n ybliższcmu dowódcy Francuzkiemu.

Urządzenia ninityszego ; r t y k u łu , rozcią­
g n ą  się t ikoź do . bus tronnydi  zbiegów któ- 
rzy przed podpisaniem traktatu chorągwie 
swote opuścili ,  a teraz niezwłocznie kor­
p u s o m ,  do których należą,  oddani i wyda­
ni bydź maią.

Mnie j szy  ar tykuł ,  dodatkowy ma mieć 
tęź samą moc i ważność, iak gdyby w woy- 
skowey umowie z dnia dzisiejszego co do 
słowa był urnipsczonym.

W dowód tego podpisali go obust ronni  
Pełnomocnicy i wycisnęli na nim pieczęcie 
swoie.

Dzia ło  się w Paryżu  dnia a o. Lis iopa-  
da R.  P .  j g t j .

Dodatek,
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Gazety Wielkiego
Nr

Z  Paryża dnia i f  Grudnia.
D n ia  »4- r o z s t r z y g n i j  została sprawa 

P a n a  La Valette W sądzie Kassacyinym, w 
'.ostatoiey instancyi. Referent sp raw y , Pan 

O livier  odczytał nasamprzód iescze raz 
punkta oskarżenia, na których się zasadza 
cierwszy wyrok śmierci. Potem obrońca osa­
dzonego , Pan D arrieux , przytoczył SżeŚĆ 
pów oduw , które miały wyieduaó kassacyą 
wyroku Po trzycwierćgcdzinnem sekretnem
J r a d z e t d n s .q  S^du ^ssacy inego ,  oświadczył
P r .  zcs ,  ' iż  z a p a d ł y  wyrok w tn«cy-swey po ­
zostałe. C z e k a ć 'należy ostatniego-wypadku

SP T a y ń y  a r t y k u ł  traktatu pokoiu z dnia 20. 
L i s t o p a d a  r a c j a  Ludwikowi X F i l l .  i ń g o  
następcom tron  Fraucyi., a on nawzaiem 

‘cM u trzym anie  ustawy K onsty tu ry iney . 
P o d łu g  ostatniego pokoiu zrekiwa Frrfftćya 

względnie stanu posiadłości 17 9 « r.-. .168 mil 
n  \o o  000 dusz i in tra ty  2,2 17.600 Złot.

Naypierwsza wypłata kontrybucyi uisczona 
.bidzie A u stryi i  P.r.ussom,

Oto iest oświadczenie M onarchów  sprzy­
mierzonych, względem, neutralności. .iZWay

caryi-
O Ś W I A D C Z E N I E .

„ G d y  p r z y s t ą p i e n i e  Szwaycaryi d o  de- 
klaraevi d n i a  1 0 .  Ma.ca 1815- wydaney.przez- 
M o c a m w a ,  które traktat Pary z ki podpisały,,

A T E K
DO

Xigstwa Poznańskiego 
3 0 4 .

Ministrom Cesarskich i Królewskich dworów* 
postanowieniem Seymu Szwajcarskiego z d« 
27. Kwietnia, przyzwoicie obwitsczonem zo­
stało, iuż Wtedy nić, nie było na przeszkodzie 
wygotowaniu .dokumentu przyznania i zarę­
czenia nieustannie trwaiącey neutralności 
Szwaycaryi  w iey now ychgranioach, iak tako­
we przez po wyższą deklaracją oznaczonemi za­
stały. Tymczasem Mocarstwa.uznały za rzecz 
potrzebną, podpisanie tego dokum en 'u  prze­
ciągnąć aź ootąd, aby można było mieć wzgląd 
na zmiany, które z wypadków woiennych, i 

wynikaiących ztąd wcieleń w granice Szway- 
carskie nastąpić megły ; iako też na um iar­
kowania mogące zayść wzgledem okręgu, któ­
r y  w korzyściach Szwaycarskiey neutralności 
przeznaczonych ma mieć udział. “

Kiedy zmiany te, traktatem Paryzkim dzi£, 
zawartym, oznaeżone zostały, przeto M o­
carstwa, które deklaracyą Wiedeńską z dnia 
20 . 'M arca podpisały, udzielaią ninieyszena 
uroczyste i autentycznemznanie neutralności 
iSzw aycaryi, i daią iey.rękoymią nietykalno­
ści iey te r r i to n i  podług nowych granic, iak 
takowe przez koogress W iedeński i traktat dzU 
sieyszy Paryzki, oznaczone, zostały, i iak 
takowe, stosownie do załączot ego wyciągu 
protokołu z dnia 3. L istopada,, który izu iay-  
Cltryi 7. posiadłości Sabaudzkiej pom nożenie 
zapewnia gwoli zaokrągleniu kantonu G ene­
wskiego, i połączeniu opasanych przez nie­
go k ra in , daley iescze oznaczonemi bydź 
mogą.

„Mocarstwa uznaią równiei neutralność



t e  1 4 6 4  * *
c z ę ś c i  S a o  a u d y t y  k t ó r e  w d o k u m e n c i e  k o n g re s *  
s u  W i e d e ń s k i e g o  z d n i a  2 0 .  M a r c a  i w  t r a ­
k t a c i e  P a r y z k i m  z  d z i s i e y s z e y  d a ty  u z n a m e m i  
z o s t a ł y  z a  m a i ą e e  m i e ć  u d z i a ł  w  n e u t r a l n o ­
ś c i  S zu/aycary i} iak  g d y b y  d o  n i e y  n a l e ż a ł y .

„ M o c a r s t w a ,  k t ó k  d e k l a r a c y ą  z d n ia  2 0 .  
M  a re a  p o d p i s a ł y ,  w y n u r z a j  u r o c z y s t y m  s p o ­
s o b e m '  w  n i r i i e y s z y m  d o k u m e n c i e :  ż e  - n e u ­
tral,n o ś ć  i n i e t y k a l n o ś ć  Szwaycaryi,  n i e m u i e y  
ia k  ie y  n i e u l e g ł e ś ć  w s z e l k i e m u - o b c e m u  w p ł y  
w o w i ,  p r a w d z i w e m u  d o b r u  p o l i ty k i  E u r o p e y *  
.sk iey  o d p o w i a d a ,  n a .  * ;

„ O ś w i a d c z a i ą  d a l e y :  iż  z  w y p a d k ó w ,  k tó ­
r e  p o c i ą g n ę ł y  z a  s o b ą  p r z e y ś t i e  w o y s k  s p rz y -  
l u i e r z o n y c h  p r z e z  c z ę ś ć  te r r ito r ii  S z w a y c a r -  
s k i e g o ,  n i e  b ę d ą  m o g ł y  i n ie p r o w in n y  b y d ź  
c z y n i o n e r n i  ż a d n e ,  d la  n e u t r a l n o ś ć ;  Szwuy- 
c a ry i,  n i e k o r z y s t n e  w n io s k i .

„ P r z e c h ó d  d o z w o l o n y  o d  k a n t o n ó w  w u k ł a ­
d z i e  z  d n i a  2 0 .  M a r c a ,  io s t  n a t u r a l n y m  s k u ­
t k i e m  d o b r o w o l n e g o  p r z y s t ą p i e n i a  Szw ayca-  
ryi d o  z a s a d ,  k tó r e  M o c a r s tw a ,  t r a k t a t  p r z y ­
m i e r z a  d n i a  2 0 .  M a r c a  p o d p i s u i ą c e ,  z w i a ­
s t o w a ł y .

„ M o c a r s t w a  u z n n i ą  z  u k o n t e n t o w a n i e m ;  
ż e  m i e s z k a ń c y  S z w a y c a r y i } w o w y c h  c z a s a c h  
d o ś w i a d c z e ń  d o w i e d l i ,  iż u m ie i j j  n ie ś ć  w i ^  

I l e  o f i a ry  d la  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  i s p r a w y ,  
■od w s z y s tk ic h  M o c a r s tw  Europy  b ro n io n e y . ;  
ż e  p o k a z a l i  6 ię  g o d n y m i  w ie lk i c h  k o r z y ś c i ,  
i a k i e  itn  ta k  p r z e z  p o s t a n o w i e n i a  ko ng r .e s su  
W i e d e ń s k i e g o  i t r a k t a t  P a r y z k i  d z i s i e y s z e y  
d a t y ,  ia k  p r z e z  o b e c n y  d o k u m e n t  (c io  k t ó r e -  

"gćł, '  a b y  p r z y s t ą p i ł y '  w e z w a n e  są - .w azy^tk ip  
M o c a r s t w a  E u ropy ) ,  z a p c w t i i o n e m i  z o s t a ł y .

W  d o w ó d  t e g o ,  n in i e y s z y  d o k u m e n t  w y ­
d a n y  i p o d p i s a n y  z o s t a ł ,  w P aryżu  d n ia  j o .  
L i s t o p a d a  1 8 1 5 .

< p e d p . )  X i ą ż ę  USetternich. B a r o n  
W  essenberg. X i ą ż ę  Richelieu. L o r d  
Castlerengfi. X i ą ź ę  W ellington. X i ą ż ę  
H ardcnberg. B a r o n  H um boldt. X i ą i ę  
Rasumawski. Hrabia Cu po  d ’ Jstria .

D  o n i e s i e n d e  t e a t r a l n e .
Z p rzy czy n y  dzisieyszey szarugi, rep  r-a ren ta  r y z  

na ko rzyść  u iesczęśbw ych  G dańszczanew  dana 
b id z ie  w przyszłym  ty g o d n iu .

M  o r  i 1 z .  '

W E Z W A N I E .
Kapitan  R u p m c w s k i , z b y łego  i ą g o  Polskiego 

. p ó lk u  p iec i io iy ,  P o ru cz n ik  n is k i . z b y ł s g o  
P o lsk iego  p o i t u  iazdy i Poruczn ik  D f g n i e L k i , 
p o d o b n ież  d a w n i ty  w Poiskiey zlprźbie z o s t  n ą c y , 
k tó r y c h  teraźnieyszy p o b y t  nieW^tadórtiy, w zyw aią  
się n in ieyszćm , ażeby się n iezw łoczn ie  w biórze 
podp isaney  głó-wney k o m m e n d y  zgł s i l i ,  dla p o ­
wzięcia w iadomości względem ich  pomiesczenia.

P o z u a ń  dnia 2.8. G ru d n ia  18 r
G łó w n a  K u m m end a  w W . X ięs tw ie  

P o z iła ń s k ić m .

O g ł o s z e n i e  w y r o k u .
N a  ins tancyą. Suk cessoró w niegdy  Józefa  K r z y -  

ck i tg o  w p rzedm ioc ie  zm ortyzacy i d o k u m e n tu  hy- 
po teczne^o ,  zapadł w y ro k  w T ry b u n a le  C y w i ln y m  
D ep ar tam en tu  P oznańsk iego  W ydz ia łu  II .  na d a i u  
7- Sierpnia r.  b. o sn o w y  'nas tęp u iącey :

T r y b u n a ł  C y w i ln y  D epartam en tu  P o z n a ń ­
skiego W y d z ia łu  drug iego  etc. a ttest fiypote- 

, czny względem w nies ioney  do xiąg h y p o te -  
cznych  d ó b r  R o k o sso w a  w  Powiecie  K r o b -  
skim D epar tam enc ie  P oznańsk im  leżący ch ,  
J a n a  L ip s k ie g o ,  G en e ra ła ,  dz iedz icznych ,  
R u h r .  1. N r o  i .  przez t e  o lucyą by loy  R e -  
gencyi P o zn ań ik isy  dnia 15. Lipca 1757 r o k u  
zapisaney p ro tes tac y i ,  na rzecz S tikcesso rów  
n iegdy  Franciszk i  z Skorosżem sk ich  Przyj,  
c k u y ,  to  i e s t ;  n iegdy  Jó ze fo w i  K r z y c h t i A u , 
iako  Sukcessorowi t s y ż e ,  i Cessyonaryuzzowi 
w spółsukcessorów  s lużącey ,  co do p t le w 'y  
dziedz ic tw a tychże  d o b r  l i o k n s s o w a  w yd an y  
i zagin iony  a m e r ty z u  ą c ,  w izystk ich  niewia­
d o m y ch  lu re re ss e n to w  jak ieko lw iek  i zkad- 
ko lw iek  do tegoż a ttestn hypoterznepo'jfc-t.*- 
t t n s y e  m ających  1 rościć g iogąęych p ick iu -  
d u ie ,  i w sku tek  tego nakazuie ,  aby p ro te -  
stacya w y źey  wypisana w xiydze h y p o te c łn e y  
d o b r  R o kn ss t  r. a w R u h r .  I. N ro . 1. uu .ts -  
sc z o n a , z teyże xięgi hyporeczney  była  w y .  
m azaną ,  nakazując n in ieyszego w y r o k u  ogto- 
szenie przez gazety  tm e y .z e  Polskie  i  N ie ­
mieckie,
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t a k  osadzono moc? n in ieyssego-w yroku .  
(podpisano) P o k l ę k o w s k i .

R tó ry  to w y ro k  podpisany P a tron  
ósownic -ao  d e cy zy i ,  do publiczm

}}f o d z i s z e  w s k  i , Pisarz. 
Zalecamy i ro zk az u jem y  etc.

T ry b u n a łu
s to so w n ie  - a o  u - y j - j , . ,  r------ c zn e y  p o d a ią ę
w iadom ośc i , oświadcza Inceressentdtn , iz E x tra -  
h enc i  u niego zamieszkanie eo do tey czynności
sobie obrali.  _ , .

P o z n a ń  dnia 2,0. G ru dn ia  1 8 15-
S a r  n o w s k  i.

D o n iesien ie . G d y  m oie  z im o w e  łazienki iuź 
uk oń czon e  zo s ta ły ,  przeto upraszam Szanowny 
■Publiczność o ugesczame do  n ich  na G r o b l i  za 
k o śc io łe m  L u tersk im  u Fryderyka N a w ro c k ie g o ,
Inspek to ra  spławu.

D oniesien ie . Świeży p ły n n y  kawiar w  fu n to ­
w y c h  ba ry łkach  o trzym ał z R y g i  

3 1 A o s  ni o I s k i ,
■w ry n k u  pod N rem  8ń.

wraz z s t ró zo w en* ; dła tein w ię k s z e j  zaś w y g o d y  
Publiczności pociągu własnego m e in a i j c e y ,  sprze­
dawać będę sążeń d ęb iny  po 4  tali. 3 dg r . ,  sążeń 
o lszyny po 3 tali. i9  dgr. wraz z zwózką aż przed- 
pomieszkanie  w obw odzie  miasta ( wyłączając 
prz .  d n ie ś c ia ) i s t r ó io w e m ,  a to  za uisczeniem 
op ła ty  w m oim  kantorze  w r y n k u  pod  N re m  52, 
Życzących  dostawy drzewa ze zwózką upraszam , 
ażeby to d n iem  w p rzód y  zamówili.

J ó z e f  O b s t .

U wiadom ienie .  K toby  sobie życzy ł  dostawie­
nia p t z e i  pom ieszkanie  w P o z n a n iu  sucbey dę­
b m y ,  brzeziny lub  o lszyny ,  sążeń rotary Pieński ;y  
pff 4  tali. 12  d>r. za dwa pierwsze g a tu n k i ,  i 4ry 
talk 8 dgr. za ostatni, g a tu n e k ,  za go tow ą zapłatę 
przy odce  ranili d rzew a, n ie c h jy  się zgłosi u Pana 
kupca H e ł t i n g a  w ry n k u  z wyrażeniem ilości 
saźni.

D oniesien ie . Świeży stokfisz praw dziw y, dorsz, 
śledzie świeże ho lendersk ie  1 szk ock ie ,  ser bo l-  
le n d e r sk i ,  iako 1 c y try n y  św ieże ,  o debra ł  1 prze  
daie  w m ie rn y ch  c e n a c h ,  tak  ry c za ł tem ,

p o n d y ń c z o ,  H a u d e j g zm e ,iyka  w d ow y  i komp.
v  P o z n a n i u .

D o niesien ie . U  kupca Jakuba  P i n k u s a . w Po- 
j n a n i u  na Szerokiey u l i c y  pod N rem  109 .,^ o s t - c  
m ożna  n o w y c h ,  św ieżych ,  t łu s tych ,  hoiTender 
skich śledzi 1 dobrych  sośistych c y t r y n ,  za mierne

c e n y .

U W I A D O M I E N I E .
-7 i ,d o m ia  «ie P ub liczno ść ,  iż w dn iu  i ę t y m

dzona  zostanie .
P r v / n a ń  dnia 2 3 . G ru d n ia  Tb i .->• .
P o z n a n a  ^  & liruy lia rsk o -  Z ie m ia ń sk i

'P o w ia tu  P o zn a ń sk ieg o ,

Uwiadomienie .  G ru n t  pod  P o z n a n ie m  p rzy  
W inia rach  p o ło ż o n y ,  K r o l l h o f e w a n y ,  liczby 
przedmieścia S. IPoyciecha 117 oznaczony , z łożony 
z b u d y n k ó w  mieszkalnych i gospodarsk ich ,  og ro ­
d u ,  łąk i roli  IX m órg po n a d  strugą na m ły n  
idącą leżących , iest od dnia  I. Kwietnia r.  1816. 

tako i z w olney  ręki do przedania lub do wydzierżawie­
nia. O w arunkach  dow iedz ieć  się można u Pana 
Jerzego Tesckendorfa  i u p o d p i t e g o  właściciela 
w P o zn a n iu  kai.Hego czasu od  dnia  dzisieyszego 
aż do dnia I.  Marca 1S16. W  dn iu  I. M arca na 
pubbezney  licytacyi pom iędzy a m a to ram i ,  k tó r z y  
się do  ow ego  czasu zgłoszą, nastąpi p rzyderzen ie  
i zaw arcie ,  k tó ry m  co końcem  u czyn ione  będzie 
w przód  przez gazety wezwanie.

P o z n a ń  dnia 24. G rudn ia  t S l J .
In s p e k to r  sp ław u , 

F r y d e r y k  N a w r o c k i .

U w ia d o m ien ie . Powodowany o k o h czn o scam i,
sprzedawać będę przez czas meiak i:  sązen d ęb m y  
p o  3 tali. 19 d g r . ,  sążeń o lszyny po  3 tan. n  g .

D o  przedan ia . Z m o cy  w y ro k u  w osts teczney  
Instancyi w y dan ego ,  za tradow ane sądow nie  effe- 
k t a ,  iako to :  meble ró ż n e ,  k a re tę ,  k on ia  w ierź- 
c h o w e g o ,  w mieście Ś ro d iie  w r y n k u  dnia ygo 
Stycznia r. p. zrana o godzin ie  I l t e y ,  na rzecz 
W oyciecha  K v m iń sk ie g o , publicznie  sprzedawać 
będzie.. O cho tę  maiących do ku pn a  wzywa się.

' P o z n a ń  dnia x8- G rud n ia  1815.
- K r ó l e w s k o  - P r u s k i  K o m o r n i k  

przy T ry b u n a le  C yw ilnym  
w D epartam encie  P o z n a ń sk im ,

J a i  a c z e w s k i .



D n  przedania. Kamieniej przy ulicy Źydow - 
skiey pod Nvem J27. iest z wolney ręki do sprze­
dania. Życzący ią kupić zechce się zgłosić u innie 
w rynku  pod Nvem -o.

E i n s p o  rn .

D n  przedania. Urząd Komorniczy Powiatu 
in i tzn iń sk ieg o ,  iako Zastępca w Powiecie Po- 

widzkitn dci czynności ex.ekucyinych umocowany, 
u w a ion.ia nimeyszem Szanowną Publiczność, iż 
z mocy wyroku Prześwietnego T rybunału  C yw il­
nego Departamentu Poznańskiego d. d. 14. Listo­
pada r. b . ,  na dnto dzisieyszym na gruncie wsi 
O.vsoH’c a ,  w Powiecie P o w id tk in r  sy tuow ar.cy , 
z a tn d o n a ł  konie cugow e, to iest: og iery ,  kla­
cze, wałachy ga tunkow e ,  które w dnia ledena- 
stym Stycznia i $ i 6 r o k u  6godzinie io tey  T an n ey  
publicznie na gruncie wsi Ussowca  więcey darą- 
cenui w gotowizn e sprzedanymi zostaną, ^atetn 
wszystkich ochotę do podobnego kupna maią- 
cy c h ,  na dzień 1 mreysce wzmiankowane, ni- 
nieyszem, aby się staw li, uprasza.

Działo się w Oś so w i u  przy O tchbw fc  dnia 22. 
Grudnia 18.15,roku..

S ierakow ski, 'K. P. G.

u - « d z i v  .i, e k o n i  e.
Para koni,, '.eden siwy sepakowa-y,—- ^ esc ,  

ogon i grzywę urżnięty t u c i ą c y z  łatkami bia­
łemu na krzyżach;,

D rugi gn iady , także- w  lat sześć, kozacki,  
cechowany na pr/edm ey łopatce , grzywę na 
prawey stronie maćący; 

zginęły 1 ukradzione dnia a i .  Grudnia z s ta jn i 
na Chwaliszewie..

Ktoby te konie, gdziekolwiek-spostrzegł,  nie- 
chay będzie łaskaw ie tarrzymać i- dać -znać do 
miasta H iześni- do kupca Starozakonnego Jdze/a. 
jfurum czyha  pod Nrem 2 3 5 ,mieszkaiącego.

L i s t  g o ń c z y . . '
'Elżbieta Myazkie wieżowa,. będąc wyrokiem 

Sądu tuuyszego  z dnia 13. Czerw ci l 8 l 2  roku ,  
za różne kradzieże na 9 miesięczne więzienie 
wskazana,, uzyskała przed wysiedzeniem tego.

aresztu n? czasie in iw a urlopu m  4 r y 'n i e th M e ,  
przyrzekaiąc, iż po upłyrneniu czasu .tego nieza­
wodnie do tuteysz-. go więzienia wróci,  co iednak 
się n ies ta ło ,  owszem nowych kradzieży się dopu­
ściła; były wprawdzie środki drżące ku schwyta­
niu  iey przedsięwzięte, lednakowoż te były nada­
remne. — A ze na schwytaniu iey Sadowi tu tey-  
szemu wiele zależy, wzywamy przeto wszelkie 
W ładze tak cywilne iako i woyskowe, niemniey 
Dominia i prywatne osoby, aby na tęź pilne oko 
mieć, i takowy na przypadek dostrzeżenia po im ić ,  
i do tuteysżego więzienia odesłać kazać raczyły. 
Taż .Elżbieta Myszkiewiczowa ma lat 2 7 ,  i iest 
rodem z Karniszewa z pod miasteczka Jarocina-, 
dalszy iey iednak opis fi/.ognomii podanym bydź 
niemoże, ile źe w dawnieyszych aktach o takowym 
śladu me rwu

P y z d r y  dnia 14. Listopada T]gl$. 
J itu lew sko - Pruski Sąd  Palicyi Poprawczey 

Obwodu Pyzdrskiego.
ł i  a u l  f  u S.

H e ić t i . .

L i s t  j  « i c  z  j .
Jan i Tgnacy Przysieccy, z których pierwszy 

by ł borowym w służbie Ur. G o z ir m r s h ir g o , dzie­
dzica w-si Popuwa rodleśnego w Powiecie Gnie- 
znińskim, drugi zaś przy bracie Janie się baw ił ,  
oskarzerw są o złodzieystwo 1 fabryka.yą zaświad­
czeń; obydway po wysłuchaniu ich pitrwjastko- 
w ćm , na transporcie z Wągrowca do Pyzdr przed 
czterema laty. uciekli. - Gdy na schwytania tych 
obwinionych wiele nam zależy, przeto w/.ysyaią 
się wszystkie Władze tak cywilne iako i w o js k o ­
w e ,  iako t e i  pry watne osoby ,  izby w razie do­
strzeżenia ich poym ać, i do tuteysżego Sądu p o d  
ścisłą eskortą transportować nakazać raczyły. —  
Opis onycbźe podanym bydź niemoże, gdy z we­
zwanych w tey mitrze osób żadna wiadomość po­
wziętą niezostała.

P y z d r y  dnia 3 0 . Listopada 18 15- 
K ró k w sk o  -  Pruski S ą d  Policyi Popraw czej 

Obwodu Eyzdi skiego.
K  a u 1 /  b *s..


